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Rząd zaostrza kwarantannę
We wtorek (24 marca) odbyła się konferencja premiera Mateusza Morawieckiego i ministra zdrowia Łukasza Szumowskie-
go, podczas której przedstawiono kolejne obostrzenia dotyczące kwarantanny.
Wprowadzone zostały od środy 25 
marca, mają obowiązywać do 11 
kwietnia. 
- Widzimy, że to niezbędne, żeby 
nie dopuścić do rozprzestrzeniania 
się wirusa,  żeby nie dopuścić do 
takich sytuacji, jakie obserwujemy 
we Włoszech i Hiszpanii - mówił 
premier M. Morawiecki. - Mniejszy 
przyrost zachorowań niż ten, które-
go się spodziewaliśmy, nie może nas 
usypiać. Podjęliśmy wcześniejsze 
działania niż wprowadziło je wiele 
innych państw, jak zamknięcie szkół 
i granic, ale to nie może nas uspoka-
jać. Musimy dalej działać tak, żeby 
- jak mówią specjaliści wirusolodzy 
i epidemiolodzy - wypłaszczyć tę 
krzywą wzrostu zachorowań.
- Wszystkie modele mówią, że 
umiarkowane ograniczenie kontak-
tów może doprowadzić do przesu-
nięcia fali zachorowań. Wiem, że 
jesteście zmęczeni, ale proszę o jesz-
cze większy wysiłek - dodał minister 
zdrowia Łukasz Szumowski.
Nowe regulacje dotyczą zakazu 
wychodzenia z domu z wyjątkiem 
spraw życiowo koniecznych, jak 

kupno żywności, leków, wyjście do 
pracy. To także zakaz zgromadzeń 
powyżej 2 osób, wyjątkiem są sytu-
acje, w których uczestniczą członko-
wie rodziny. Można wychodzić na 
spacery, ale w wyludnione miejsca, 
rząd radzi i taką aktywność ograni-
czać do minimum. Wyjście na place 
zabaw jest zabronione. Zakazy nie 
obejmują pomocy najbliższym - na 
przykład seniorom. W kościołach 
może uczestniczyć maksymalnie 5 
osób plus ksiądz sprawujący mszę 
i na przykład pracownicy firm po-
grzebowych. Za złamanie tych zasad 
mają grozić kary w wysokości do 5 
tys. zł. 
Wojsko i policja mają sprawdzać nie 
tylko, czy Polacy przestrzegają kwa-
rantanny, ale także czy będą prze-

strzegać zasad, które zostały właśnie 
wprowadzane. 
- Liczymy, że po Świętach Wiel-
kanocnych Polacy wrócą do pracy, 
liczymy, że odbędą się egzaminy, 
matury, a życie wróci do nowej nor-
malności - poinformował premier 
M. Morawiecki.
Podkreślił, że po ustaniu epidemii 
nadal będzie trzeba trzymać się 
zaostrzonych zasad higieny (ko-
munikacja miejsca, szkoły, inne 
miejsca publiczne mają być wypo-
sażone w środki dezynfekujące). 
Nadal będzie musiało obowiązywać 
przestrzeganie dystansu. Premier 
poinformował także, że nie widzi 
powodu, aby wybory prezydenckie 
się nie odbyły.

z
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Cisi 
bohaterowie

Niemal cały świat walczy z pan-
demią koronawirusa. Przykłady 
poświęcenia wśród personelu 
medycznego można mnożyć, 
a jak bezgranicznie można oddać 

się służeniu innym, niech posłu-
ży zdjęcie włoskiej pielęgniarki, 
które obiegło sieć. Nieludzko 
zmęczona kobieta nie zdejmu-
jąc nawet ochronnego ubrania, 
maski i rękawiczek, zasnęła na 
biurku. Wszyscy są im wdzięcz-
ni i personel medyczny to doce-
nia. Jednak - jak gorzko zauważa 
w necie jeden z lekarzy - „jest mi 
przykro, że zaczynacie nas trak-
tować jak ważnych ludzi, a nie 
chciwych konowałów dopiero 
w trakcie trwania epidemii”. 
Wdzięczność winniśmy nie tylko 
lekarzom i pielęgniarkom, lecz 
również pracownikom pogoto-
wia, ratownikom medycznym, 
czy też diagnostom. To oni stoją 
na pierwszej linii frontu i to oni 
są w pierwszej kolejności naraże-
ni na niebezpieczeństwo zakaże-
nia. Czoła należy pochylić rów-

nież przed kierowcami. Nie tylko 
tych siedzących za „kółkiem” 
karetek, lecz również tych, od 
których zależą dostawy żywno-
ści, leków, paliwa i wielu innych 
produktów. Dostawców całego 
zaopatrzenia dla miast. Nie mogę 
sobie nawet wyobrazić, gdyby 
sparaliżowani strachem porzucili 
swoją pracę. W takim przypadku 
czekałby nas całkowity paraliż, 
a zdobycie czegokolwiek stałoby 
się nieustanną walką i urosło do 
niebotycznych problemów. Do-
piero gdy zabraknie podstawo-
wych produktów, zaczynamy do-
ceniać pracę  kierowców, którzy 
dotychczas byli dla wielu  nie-
zauważalni. Oni również znaj-
dują się na pierwszej linii i tak 
samo są narażeni na zakażenie. 
Wielu z nas pozostaje w domach 
- to m.in. nauczyciele, niektórzy 

urzędnicy, pracownicy sądów. 
Odwołano sportowe rozgrywki, 
tak więc także sportowcy uda-
li się na domową kwarantannę. 
Sam piszę w domowym zaciszu 
i walczę z koronawirusem - jak 
ktoś słusznie zauważył - zza te-
lewizora. Dopiero teraz rozumie-
my, co dla gospodarki znaczy 
transport. Jest jak krwiobieg dla 
człowieka. 
Cichymi bohaterami są również 
pracownicy handlu. Przecież te 
rozwiezione przez kierowców 
towary ktoś musi sprzedawać. 
Podziwiam siedzące przy ka-
sach panie, które muszą wyzbyć 
się strachu przed zakażeniem 
i obsługiwać zwiększoną licz-
bę klientów. I te, które muszą 
zwiększoną ilość towarów roz-
łożyć na półkach. To ciężka pra-
ca. Wprawdzie część z nich nosi 

profilaktycznie maseczki i rę-
kawiczki, lecz czy to wystar-
czy? Przez duże markety i sieć 
małych sklepików „przewala 
się” ogromna rzesza kupują-
cych, istnieje więc niebezpie-
czeństwo, że ktoś może być 
chory. Spora liczba ludzi robi 
zakupy na zapas, jakby myśle-
li, że za chwilę wszystkiego 
zabraknie. Myślę, że te ozna-
ki paniki spowodują, że część 
żywności się popsuje i będzie 
później wyrzucone na śmieci. 
A musimy sobie zdawać spra-
wę, że większa ilość śmieci, to 
większe opłaty za ich wywie-
zienie. Lecz chciałbym, aby 
tylko większa ilość odpadów 
była w tym szczególnym cza-
sie naszym największym zmar-
twieniem.

piotr
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W sobotni wieczór po Wałczu jeździł samochód z zamontowanymi na dachu koguta-
mi. Kierowca podający się za funkcjonariusza Obrony Cywilnej przez megafon zachęcał 
mieszkańców do pozostania w domach. Szybko okazało się, że nie była to akcja Obrony 
Cywilnej i że burmistrz oraz starosta nic o niej nie wiedzą. Kierowca został zatrzymany. 
Co ciekawe, był to jeden z wałeckich duchownych.

Intencje były dobre

Film i informacja o tym, że nie jest to 
akcja samorządu i OC pojawił się na 
naszym fanpejdżu na Facebooku. Inter-
nauci reagowali bardzo różnie: śmiali 

się, oburzali (twierdzili, że dzieci się 
niepokoiły i kojarzyło się to ze stanem 
wojennym), jednak większość popie-
rała inicjatywę. Pojawiały się głosy, że 

mężczyzna wyręczył samorząd, że takie 
akcje organizowane są w innych mia-
stach i tylko takie metody są w stanie 
przekonać mieszkańców o konieczności 

pozostania w domach. 
- Z pracownikiem Urzędu Miasta kon-
taktował się jeden z organizatorów tej 
akcji prosząc o zgodę, jednak otrzymał 
informację, że taką decyzję musi podjąć 
kierownictwo urzędu. Wydaje mi się, że 
całe to zamieszanie wynikało bardziej 
z nieporozumienia, niż czyjejś złej woli 
lub intencji - uważa burmistrz Maciej 
Żebrowski. - Czy oficjalnie wyraziłbym 
zgodę na tą akcję? Myślę, że tak, jed-
nak pod pewnymi warunkami. Przede 
wszystkim należało uprzedzić miesz-
kańców zarówno na stronach interne-
towych, profilach społecznościowych 

jak i prasie o tym, że podejmujemy taką 
inicjatywę. Bezpieczeństwo naszych 
mieszkańców jest dla nas najważniej-
sze, a wciąż widać, że nie wszyscy 
przywiązują wagę do wprowadzanych 
zakazów. Rozważamy możliwość uru-
chomienia staży miejskiej do przestrze-
gania mieszkańców o konieczności po-
zostania w domach. 
Rozmawialiśmy chwilę z duchowym, 
powiedział, że przez sobotnią akcję spo-
tkało go wiele przykrości. Obiecał, że 
opowie o wszystkim, o ile dostanie na 
to zgodę przełożonego. Nie oddzwonił. 

z

Rusza projekt Nadwaga nie pomaga, realizowany przez Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Wałczu we współpracy z Urzędem Miasta. Ośrodek na jego realizację pozyskał pieniądze 
z Narodowego Programu Zdrowia.
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Projekt skierowany jest głównie do dzieci i młodzieży szkolnej w wieku od 6 do 16 lat oraz dla dorosłych i seniorów 
65+. Poprzez szereg różnorodnych zajęć organizatorzy będą zachęcać do systematycznego uprawiania sportu i re-

kreacji, do korzystania z oferty MOSIR-u, pływalni i lokalnych siłowni i instytucji, działających w sferze aktywnego 
spędzania czasu. Oczywiście nie zabraknie informacji na temat prawidłowego odżywiania. Uczestnicy muszą być 
osobami otyłymi (BMI > 30 kg/m2) i mieszkać w Wałczu. Program przewiduje uczestnictwo 90 osób.
Szczegóły poniżej. 

Cele szczegółowe realizacji zadania:
• Poprawa stanu wiedzy na temat otyłości oraz działalność profilaktyczna, przeciwdziałanie chorobom cywilizacyjnym, 
w tym nadwadze i otyłości,

• Wzrost świadomości na temat korzyści związanych ze zmniejszeniem masy ciała;
• Wzmocnienie motywacji osób otyłych oraz ich bliskich w działania na rzecz poprawy ich samopoczucia i zdrowia.
• Zmiana niewłaściwych nawyków żywieniowych poprzez wdrożenie zasad prawidłowego żywienia do swojej diety.
• Zwiększenie zainteresowania własnym stanem zdrowia i pobudzenie świadomości wpływu na stan własnego 
zdrowia;

• Wymiana informacji dotyczących pokonywania barier i trudności, z którymi spotykają się osoby otyłe.
W załączniku są wyniki konkursu oraz kwota którą otrzymamy z ministerstwa zdrowia. Ważne że nasz wkład (miasta) 
przy tym jest zerowy.
W związku z naborem do projektu „Nadwaga nie pomaga” uprzejmie prosimy o uzupełnienie zgłoszenia oraz odesła-

nie go na adres mailowy: mosir.walcz@hot.pl, w razie jakichkolwiek pytań prosimy o kontakt telefoniczny: 668 394 
126.

Limit zgłoszeń:
Dzieci (od 6 do 10 roku życia) - 20 osób
Młodzież (od 11 do 17 roku życia)  - 10 osób
Dorośli ( od 18 do 60 roku życia) - 30 osób
Seniorzy (od 60 roku życia)  - 30 osób

Uczestnicy za darmo będą korzystać z zajęć z lekarzem, dietetykiem, fizjoterapeutą, psychologiem, odbędą się także 
zajęcia z jogi z instruktorem na basenie oraz z trenerami personalnymi.
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Mieszkańcy w walce 
z koronawirusem

Od lat niedofinansowana służba zdrowia teraz szczególnie potrzebuje wsparcia. Każde-
go dnia z całej Polski do opinii publicznej trafiają apele lekarzy i pielęgniarek o tym, że 
brakuje nie tylko sprzętu i personelu, ale nawet środków ochrony osobistej. Podobnie 
jak w całej Polsce, tak i w powiecie, z pomocą służbie zdrowia w tym krytycznym mo-
mencie przyszli mieszkańcy, samorządowcy, przedsiębiorcy i organizacje pozarządowe.

Policjant, 
który mi pomógł

Trwa 13. edycja konkursu „Policjant, który mi pomógł”, objęta 
honorowym patronatem Komendanta Głównego Policji. Do kon-
kursu można zgłaszać także policjantów z powiatu wałeckiego.

Procedura zgłaszania policjantów 
trwa do 31 maja 2020 r. Zgodnie z 
regulaminem zgłoszenia policjanta 
może dokonać osoba indywidu-
alna, instytucja lub organizacja. 
Natomiast laureatów konkursu (5 
osób) wybiera kapituła, w skład 
której wchodzą pracownicy Ogól-
nopolskiego Pogotowia dla Ofiar 

Przemocy w Rodzinie „Niebieska 
Linia”, laureaci ostatnich trzech 
edycji konkursu oraz przedstawi-
ciel Biura Prewencji KGP. Typo-
wanie kandydatów odbywa się na 
podstawie szczegółowej analizy 
uzasadnień zawartych w formula-
rzach zgłoszeniowych.
Formularze zgłoszeniowe można 

nadsyłać na adres: pogotowie@nie-
bieskalinia.pl lub pocztą na adres: 
„Niebieska Linia”, 02-121 Warsza-
wa, ul. Korotyńskiego 13.
Formularz można pobrać na stro-
nie: www.policjant.niebieskalinia.
pl, gdzie również widnieje regula-
min konkursu.

Oprac. z

Pacjentka zero 
w powiecie

W niedzielę (22 marca) około godz. 9.00 rzecznik Wo-
jewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Szcze-
cinie Małgorzata Kapłan poinformowała o pierwszym  
w powiecie przypadku zakażenia koronawirusem. 
Treść komunikatu była następująca: 
„Informujemy, że na terenie wojewódz-
twa zachodniopomorskiego mamy 
kolejne potwierdzone przypadki za-
każenia wirusem SARS-CoV-2. 11 
przypadek to kobieta ze Szczecina, 
osoba z kontaktu od pacjenta hospi-
talizowanego na oddziale zakaźnym 
przy ulicy Arkońskiej w Szczecinie. 
12 przypadek to kobieta z powiatu 
wałeckiego. Po powrocie z Wielkiej 
Brytanii przebywała w kwarantannie 
domowej. Po pojawieniu się objawów 
(gorączka, kaszel) został pobrany wy-
maz do badań. Nie wymaga hospitali-
zacji - przebywa w izolacji domowej”. 
Ponieważ do naszej redakcji zaczęły 
spływać informacje, że kobieta nie 
przestrzegała kwarantanny - była wi-
dziana w zakładzie pracy, rzekomo 
w marketach i podczas spacerów po 
niewielkiej miejscowości, w której 
mieszka, postanowiliśmy dopytać 
rzecznika WSSE o szczegóły. Do-
wiedzieliśmy się w poniedziałek (23 
marca), że kobieta wróciła do Polski 

jeszcze przed 15 marca, czyli przed 
zamknięciem granic, dlatego kwaran-
tanna jej i jej rodziny nie obowiązy-
wała. Rzecznik WSSE informację na 
temat kwarantanny w swoim komu-
nikacie z 22 marca tłumaczy błędem 
pisarskim, za który przeprasza. 
Zakład pracy, w którym pracuje zara-
żona kobieta (nie była w ostatnich kil-
kunastu dniach aktywna zawodowo) 
i jej mąż decyzją właściciela został 
chwilowo zamknięty. 
Rzecznik WSSE M. Kapłan informu-
je, że od osób z najbliższego kontaktu 
pobrano wymaz do badań na obec-
ność koronawirusa. 
Na ten moment (25 marca, godz. 
10.00) w powiecie jest jedna osoba 
z potwierdzonym zakażeniem, 107 
osób przebywa w kwarantannie - 58 
w Wałczu, 29 w gminie Wałcz, 7 
w gminie Mirosławiec, 4 w gminie 
Tuczno, 9 w gminie Człopa, 144 oso-
by są pod nadzorem epidemiologicz-
nym. 

z

W osobnym tekście piszemy o war-
tym wiele milionów złotych projekcie 
wsparcia zachodniopomorskiej służby 
zdrowia ogłoszonym przez marszałka 
Olgierda Geblewicza w ubiegły piątek. 
Kilka dni później służbę zdrowia zde-
cydowali się wesprzeć samorządowcy 
z terenu powiatu, kupując 6 respirato-
rów i środków ochrony indywidualnej 
dla 107 Szpitala Wojskowego w Wał-
czu. 
Na Facebooku skrzyknęła się grupa 
osób potrafiących i niepotrafiących 
szyć - wspólnymi siłami produkują 
maseczki dla personelu szpitala. Ktoś, 
kto potrafi szyć - szyje, kto nie potra-
fi - kupuje materiał, zdobywa (tak, to 
teraz towar deficytowy, odpowiedniej 
grubości gumki), inne osoby pożyczają 
maszyny do szycia tym, którzy mają 
chęci i talent, ale nie posiadają sprzę-
tu. Podobna grupa szyjących zawiązała 
się także w Tucznie. 
Właścicielka Pierogarni Ola nakarmi-
ła pracowników szpitala pierogami, 

z ciepłymi posiłkami przyjeżdżają do 
Wałcza członkowie internetowej grupy 
Piła pomaga. 
Na Facebooku z inicjatywy powiato-
wego radnego Romana Wiśniewskiego 
powstała grupa „Koronawirus. Wspie-
rajmy się w Wałczu”, członkowie m.in. 
pomagają w zakupach samotnym mat-
kom, seniorom i innym osobom, które 
z jakichś względów nie mogą same ich 
zrobić. Komunikaty zostały wywieszo-
ne na klatkach schodowych. 
Firma Kowalczyk przeznaczyła 10 tys. 
zł dla oddziału zakaźnego 107 Szpi-
tala Wojskowego. Podejrzewamy, że 

podobnych gestów jest więcej, jednak 
nie o wszystkich wiemy, poza tym 
darczyńcy często chcą pozostać ano-
nimowi. 
Na walkę z koronawirusem Wielka Or-
kiestra Świątecznej Pomocy przezna-
czy 20 milionów złotych, które zostaną 
przeznaczone m.in. na środki ochrony 
indywidualnej dla personelu medycz-
nego i analizator testów na obecność 
wirusa. Fundacja WOŚP pozyskała też 
150 łóżek do oddziałów OIOM. Dosta-
wy sprzętu to kwestia kilku, kilkunastu 
dni. 

z
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń 
mieszkalnych oraz biurowych lub opieka nad dziec-
kiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub 
do opieki nad dziećmi i osobami starszymi.
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę 
ogrodniczą 2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep 
meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 

każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem go-

spodarczym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia 
elek., instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 
14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( 
posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgod-

nienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy 
IIIp. na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Sprzedam działkę budowlaną 521 m2+ działka na 
cele ogrodnicze 2900 m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko 
rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, naj-
chętniej na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie 
piętro,3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w 
najbliższej okolicy, najchętniej w rejonie Alei Zdo-

bywców Wału Pomorskiego, maksymalnie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie 
umeblowane z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami 
do zabudowy, wjazd z drogi asfaltowej w Przybko-

wie gmina Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus 
garaż blaszany 
w Wałczu. 
Tel. 603 576 812

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu, 
gm. Wałcz. 
Pow. 1425m2, media w działce. 
Tel. 535 373 477

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia 
wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabu-

dowy, karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, 
elewacja. Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam pawilon handlowy Wałcz, ul. Poniatow-

skiego, powierzchnia użytkowa 92,50m2, działka 
202m2

- własność. Cena 190 tys - do negocjacji. 
Istnieje możliwość wynajmu. 
Tel. 609972477

REKLAMA



5Czwartek, 26 marca 2020

REKLAMA

Zachodniopomorski 
pakiet antykryzysowy

Na piątkowej (20 marca) telekonferencji marszałek wojewódz-
twa zachodniopomorskiego Olgierd Geblewicz przedstawił za-
łożenia zachodniopomorskiego pakietu antykryzysowego, który 
zakłada wsparcie służby zdrowia i przedsiębiorców.

Zarząd województwa planuje przezna-
czyć nie mniej niż 50 mln zł na ochronę 
zdrowia. W trybie pilnym kupione mają 
zostać dodatkowe maszyny do przepro-
wadzania testów molekularnych. Jak 
mówił, teraz przeprowadza się ich oko-
ło 80 na dobę, co przy dwumilionowej 
populacji mieszkańców województwa 
jest zdecydowanie niewystarczające. 
Jedna dodatkowa maszyna została wła-
śnie kupiona, zarząd zamówił pięć ko-
lejnych, które będą badać próbki także 
w szpitalach w Koszalinie, Kołobrzegu 
i Zdrojach. Szpitale zostaną doposa-
żone także w respiratory oraz środki 
ochrony dla personelu. Niestety trzeba 
też będzie kupić nowy tomograf dla 
szpitala przy Arkońskiej, bo istniejący 
właśnie przestał działać. Marszałek O. 
Geblewicz mówił także o konieczności 
kupienia 50 tysięcy przesiewowych te-
stów na koronawirusa, które choć nie są 
tak dokładne, jak molekularne, pozwa-
lają w szybkim czasie wykryć przypad-
ki pozytywne. Zaznaczył, że wszyst-
kich mieszkańców województwa nie da 
się przebadać, dlatego niezbędna będzie 
współpraca z powiatowymi stacjami 
sanitarno-epidemiologicznymi. Pomysł 
zakłada badanie m.in. tych osób, które 

przebywają w kwarantannie. Zwrócił 
uwagę, że Sanepid nie jest zaintereso-
wany takim pomysłem. 
- Województwo zachodniopomorskie 
nie ma szpitala zakaźnego z prawdzi-
wego zdarzenia, dlatego myślimy o bu-
dowie takiego obiektu. Mamy plany bu-
dowy obiektu przy ulicy Arkońskiej, 
jednak na realizację inwestycji potrzeba 
około 50 mln zł, szukamy pieniędzy na 
ten cel, będziemy negocjować z Komi-
sją Europejską przesunięcie pieniędzy 
na ten cel z innych źródeł, jak na przy-
kład innowacyjna gospodarka, OZE, 
czy badania i rozwój. To jednak działa-
nie długofalowe - zaznaczył marszałek. 
Pieniądze na realizację tych inwestycji 
mają pochodzić z Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego i Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego w ra-
mach przesunięć. 
Marszałek O. Geblewicz powiedział 
także, że ma pomysł na pomoc przed-
siębiorcom. Na wsparcie dla nich chce 
przeznaczyć 170 milionów złotych po-
chodzących z Europejskiego Funduszu 
Pracy. Pieniądze miały być przeznaczo-
ne na tworzenie nowych miejsc pracy, 
ale zostaną spożytkowane na ich ochro-
nę. W ramach tych środków zarząd wo-

jewództwa za pośrednictwem powia-
towych urzędów pracy chce wesprzeć 
przedsiębiorców, którzy udokumentują 
spadek obrotów, otrzymają po 2 tys. zł 
na 3 miesiące na ratowanie zagrożone-
go stanowiska pracy, czyli łącznie 6 tys. 
zł. za stanowisko. 
- W branżach szczególnie dotkniętych 
przez pandemię, jak turystyka, ga-
stronomia, turystyka i usługi, spadek 
obrotów wyniósł nawet 90 procent - 
mówił marszałek. - Obawiamy się, że 
pieniądze trafią do ZUS-u na opłacenie 
składek, dlatego liczymy, że rząd zwol-
ni przedsiębiorców z opłacania tych 
składek przez 3 miesiące. Jeśli tak się 
nie stanie, pieniędzmi unijnymi, od któ-
rych odżegnuje się rząd, zasilimy ZUS. 
Chcemy być uzupełnieniem, nie zasile-
niem rządowego pakietu pomocowego, 
który powinien się rozwijać i który jest 
jeszcze zbyt mało szczegółowy. 
- Jesteśmy w nadzwyczajnej sytuacji, 
dlatego nad rozwiązaniami pracujemy 
nadzwyczajnie szybko - dodał Andrzej 
Przewoda, dyrektor Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy w Szczecinie. - Zrezy-
gnujemy z konkursu na powstanie no-
wych przedsiębiorstw, który opiewał 
na 50 mln zł. Instrumenty pomocowe 
pojawią się bardzo szybko, bo przedsię-
biorcom pomóc trzeba natychmiast. 
Dyrektor Centrum Inicjatyw Gospodar-
czych w Szczecinie Jacek Wójcikowski, 
który jest w stałym kontakcie z przed-
siębiorcami, mówił o tym, że w woje-
wództwie 97 proc. przedsiębiorstw to 
firmy, które zatrudniają do 9 osób i dla 
nich odłożenie w czasie spłaty składek 
i odwleczonym w czasie wyrokiem. 
- Dla przedsiębiorców takie rozwiąza-

nie to jakiś żart - podkreślał J. Wójci-
kowski. – Oni czekają na inne rozwią-
zania, jak na przykład przeniesienie na 
państwo kosztów związanych z pra-
cownikami przebywającymi na kwa-
rantannie i zwolnień chorobowych. 
Oczekują automatycznego przedłu-
żenia pobytu  cudzoziemców. Branża 
turystyczna jest w bardzo złej sytuacji, 
pomoc to dla nich być albo nie być. Po-
dobnie dzieje się z branżą transportową, 
której upadek pociągnie za sobą upadek 
innych branż. 
O. Geblewicz mówił także o pożycz-
kach dla przedsiębiorców z funduszy 
Jeremie, z których można przeznaczyć 
70-80 milionów na niskooprocentowa-
ne pożyczki obrotowe oraz pomocy dla 
przedsiębiorców, którzy są w trakcie re-
alizacji przedsięwzięć z funduszy unij-

nych w ramach RPO. Zarząd chciałby, 
żeby wydłużyć im czas realizacji inwe-
stycji, zmienić poziom rezultatu, zmie-
nić zasady rozliczania zaliczek. 
- Ci przedsiębiorcy mogą znaleźć się 
w pułapce, a to tysiące podmiotów, 
którym grozić może na przykład nie-
zrealizowanie inwestycji w terminie, co 
z kolei może skutkować zwrotem do-
tacji i w efekcie upadłością - zauważył 
marszałek. 
- Będziemy robić wszystko, żeby przed-
siębiorcy skończyli swoje projekty 
w dogodnym dla nich terminie, do każ-
dego przypadku będziemy podchodzić 
indywidualnie - podkreślił Wojciech 
Łebiński z Wydziału Wdrażania RPO 
Urzędu Marszłkowskiego w Szczeci-
nie.

z
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Kupiła sobie blondynka telewizor. 
Ale jako że żyła w brudzie 
w następny dzień się zepsuł. 
Poszła więc do serwisu, a facet 
z obsługi pyta: Jak to się stało 
Na to blondynka: 
- Ano siedzę sobie, oglądam 
telewizję, wzięłam gwoździa, 
bo coś mnie w uchu zaswędzia-

ło, grzebię, grzebię aż tu nagle 
dźwięk wysiadł... 

Dlaczego blondynka pije kefir 
w supermarkecie? 
Bo jest na nim napisane: 
Tu otwierać!

Przychodzi blondynka do lekarza 
i pyta:
Pamięta mnie pan?
- Jak mógłbym panią zapomnieć? 
Była pani u mnie wczoraj. Chyba 
przepisałem pani krople do oczu... 
- Właśnie zapomniałam zapytać: 
Brać je przed jedzeniem, czy po 
jedzeniu? 

Nauczycielka w szkole zadała 
dzieciom na za tydzień napisanie 
wypracowania pt: „Co niezwykłe-

go zdarzyło się w mojej rodzinie 
w ostatnim czasie”. Po tygodniu 
pani prosi Jasia, aby zaczął czytać 
swoją pracę. Jasio zaczyna:
Mój tatuś wpadł do studni w 
zeszłym tygodniu...
- O mój Boże, czy wszystko z nim 
w porządku? - zmartwiła się 
nauczycielka. 
- Chyba już tak, bo wczoraj prze-

stał krzyczeć o pomoc...

REKLAMA

REKLAMA
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Bolączka nas 
wszystkich

O tym, jakie działania podejmują wałeccy samorządowcy, aby opłaty za wywóz od-
padów były mniejsze z burmistrzem miasta Wałcz Maciejem Żebrowskim rozmawia  
Piotr Szypura.
Za pewien czas będziemy musieli segre-

gować wszystkie śmieci. Czy jesteśmy 
do tego przygotowani?

- Nowa ustawa usuwa zapis możliwości 
niesegregowania śmieci. Do września 
obowiązuje okres przejściowy, póź-
niej każdy obywatel musi segregować 
odpadki, a samorząd musi podjąć od-
powiednią, zgodną z ustawą uchwałę. 
Rada Miasta już taką uchwałę podjęła.

Czy obecna uchwała to końcowa wer-

sja, czy też będą jeszcze jakieś zmiany?
- W uchwale będą wprowadzane pewne 
zmiany. Obecnie niepewna jest kwestia 
poboru opłat. Obecnie czekamy na 
rozstrzygnięcie nowego przetargu i za-
stanawiamy się, czy kwota opłaty bę-
dzie wyższa. Do pierwszego przetargu 
zgłosiła się jedna firma. Przetarg został 
jednak z różnych przyczyn - choćby ze 
względu na zaproponowaną kwotę - 
unieważniony. Liczymy, że do kolejne-
go przetargu staną jeszcze inni usługo-
dawcy z tej branży. Jesteśmy z nimi po 
wstępnych rozmowach i wydają się być 
zainteresowani naszą ofertą. Mamy na-
dzieję, że wystartują w przetargu. Czy 
będą tańsi? Nie wiem. Lecz będzie kon-
kurencja i nie będziemy skazani tylko 
na jedną firmę.

Czy firma, która dotychczas usuwała 
odpady z terenu Wałcza, dobrze wy-

wiązywała się ze swoich obowiązków?
- Jeśli chodzi o obsługę wywozu nie-
czystości i świadczonych przez dotych-
czasową firmę usług, to nie mam więk-
szych zastrzeżeń do ich pracy. Jednak 
oferowana cena znacząco nadwyręża 
budżet miasta.  Pytanie czy w perspek-
tywie czasu ta cena może być niższa? 
Doskonale wiemy, że niestety nie. 
Mamy świadomość tego skąd się bierze 
taka cena i co powoduje, że jest taka, 
a nie inna. Wysoka cena nie jest do 
końca winą firm wywożących odpady. 
Jeżeli z każdym rokiem produkujemy 
więcej śmieci, musimy więcej płacić. 
Czyli należy ograniczyć ilość wytwa-
rzanych przez nas odpadów.

Mieszkańcy - przynajmniej niektó-

rzy skrupulatnie segregują śmieci. Co 
z nimi dzieje się dalej?

- Korzystając z okazji chciałbym ser-
decznie podziękować, bo faktycznie 
odzew po naszej kampanii edukacyjnej 
jest widoczny. Udział śmieci selektyw-

nie zbieranych znacznie wzrósł w cią-
gu ostatniego roku. Jednak problem 
aktualnie pojawia się w przetwórstwie 
tych śmieci. Jest bardzo mały popyt na 
ich wykorzystanie, co generuje wysoką 
cenę. Liczę, że nasz rząd odpowied-
nio zareaguje w tym temacie i będzie 
wspierał inicjatywy z tym związane, jak 
np. przetwórstwo, upcykling czy naj-
prostsza z metod - spalanie.

Co robi wałecki samorząd aby opłaty 
za wywóz śmieci były niższe? I co, aby 
były sprawiedliwie naliczane?

- Jako miasto pracujemy nad swoim 
systemem i działamy wielotorowo. 
Przede wszystkim staramy się eduko-
wać naszych mieszkańców i przekony-
wać ich do zmniejszenia ilości produ-
kowanych śmieci oraz ich segregacji. 
Po drugie staramy się o sprawiedliwe 
naliczanie opłat w zabudowie wielo-
rodzinnej. Cały czas jest nam zarzu-
cane, że stosujemy odpowiedzialność 
zbiorową, choć obowiązujące w całym 
kraju prawo pozwala na naliczanie 
ryczałtowe. Uważam, że to i tak dużo 
lepsze i bardziej korzystne dla naszych 
mieszkańców rozwiązanie, niż inne 
proponowane formy np. naliczanie na 
podstawie zużycia wody. W wielu gmi-
nach, zwłaszcza tych odwiedzanych 
przez licznych turystów w sezonie, na-
stępuje skok liczebności mieszkańców 
i wtedy można z ilości zużytej wody 
określić ilość zamieszkujących daną 
posesję osób i naliczyć opłatę za śmie-
ci. Jednak dodatkowy problem pojawia 

się, gdy następuje niedoszacowanie 
naliczanych opłat. Wówczas może za-
braknąć środków na opłaty za wywóz 
śmieci, a ustawa nie dopuszcza, aby 
tych płatności dokonywać z pieniędzy 
innych niż uzyskanych od mieszkań-
ców.

Jednak musicie dopłacać. Więc skąd na 
to środki?

- W zeszłym roku do wywozu śmieci 
miasto dołożyło ponad milion złotych 
i musieliśmy w budżecie te środki zna-
leźć. Jeżeli wspólnie z radnymi nie 
podniesiemy stawek za wywóz śmieci, 
a w przetargu cena pozostanie taka jak 
do tej pory (przy unieważnionym prze-
targu), to na koniec tego roku, będzie-
my musieli dopłacić ponad 2 miliony 
złotych. Podwyżki opłat za śmieci nie 
unikniemy. Zakładając, że przetarg po-
wtórzy się z kwotą 6,5 miliona - choć li-
czę, że będzie mniejsza - to przeliczając 
na mieszkańca mówimy o kwocie około 
29 złotych miesięcznie.

Mieszkańcy chcą płacić jak najmniej. 
Co robicie, aby tak było?

- Możemy starać się o własną firmę 
wywozową, choć ona szybko nie przy-
niesie obniżki cen. Zanim się zamor-
tyzuje, zanim zwrócą się nakłady, nie 
będziemy konkurencją dla firm, które 
mają już wdrożone systemy, swoje ku-
bły, pracowników i całą infrastrukturę. 
My musimy to wszystko budować od 
podstaw. Choć oczywiście rozważamy 
takie rozwiązanie i będziemy do niego 
dążyć, aby w perspektywie czasu za-
cząć na tym oszczędzać.

To jeden pomysł. Są też inne?
- Istnieją gminy mające daleko do 
składowisk, daleko do spalarni. Jeste-
śmy na obrzeżach, niejako wykluczeni 
i dlatego opłaty za wywóz śmieci są 
wysokie. Planuję jeszcze w tym miesią-
cu spotkać się z wójtami i burmistrza-
mi sąsiednich gmin nie tylko z naszego 
powiatu, aby zaproponować utworze-
nie międzygminnego związku. Wtedy 
jedna firma obsługiwałaby nasz zwią-
zek, zbierałaby więcej śmieci, co przy 
dalszej sprzedaży ma znaczenie. Musi 
to być dobrze zorganizowany związek 
- im więcej wstąpi do niego gmin tym 
lepiej, dzięki temu będziemy mogli ne-
gocjować cenę za wywóz. Wzorujemy 
się na innych, dobrze funkcjonujących 
związkach. Kolejnym pomysłem, aby 
obniżyć cenę za wywóz śmieci jest 
stworzenie składowiska. Istnieją plu-
sy i minusy takiego pomysłu. Minus 
to posiadanie składowiska na terenie 
swojej gminy, ale plus jest taki, że 50 
proc. opłaty marszałkowskiej trafia do 
tej gminy, a to wpływa na zmniejszenie 
kwot za wywóz śmieci. Chcemy takie 
składowisko stworzyć, choć zdajemy 
sobie sprawę, że nie jest to proste za-
danie.

Pracujecie również nad systemem ko-

dowania worków z odpadami. Na czym 
ma to polegać?

- Jest to system, który sprawiedliwie 
nalicza opłaty za śmieci w budynkach 
wielorodzinnych. Polega na czipowa-
niu worków na śmieci i monitorowaniu 
wyrzucania odpadów. W metalowych 
wiatach stoją zamykane, metalowe ku-
bły, otwierane na kod kreskowy. Jeden 
kod otwiera jednorazowo kubeł z jedną 
frakcją. Mieszkaniec otrzymuje mie-
sięcznie określoną ilość kodów, które 
przykleja na swoje worki i wrzuca do 
odpowiedniego kubła. Wszystko jest 
monitorowane, więc eliminuje podrzu-
canie śmieci, a także otwieranie wiaty, 
czy pojemnika na siłę. Natomiast kod 
kreskowy jest indywidualny dla każde-
go mieszkańca i wiemy ile śmieci wy-

produkował oraz czy odpowiednio je 
posegregował. W Ciechanowie, gdzie 
wprowadzono taki system, segrega-
cja śmieci w ciągu dwóch miesięcy 
z poziomu około 20 proc. wzrosła do 
ponad 40. Koszt zainstalowanie takie-
go systemu jest spory. Co prawda na 
ten cel można otrzymać dofinansowa-
nie w wysokości 50 proc., a na resztę 
wziąć pożyczkę rozłożoną na raty. Na 
tą chwilę nie stać nas, abyśmy takie 
przedsięwzięcie finansowali z budżetu 
miasta. Celem takiego rozwiązania jest 
zmniejszenie opłat za wywóz śmieci, 
jak najsprawiedliwsze naliczanie opłat 
dla poszczególnych mieszkańców i jak 
najlepsze wykorzystywanie odpadów.

Pomysłem jest również budowa, jeżeli 
nie spalarni, to, chociaż instalacji przy-

stosowanej do spalania śmieci. Czy roz-

ważacie taką możliwość? 
- Kolejnym rozwiązaniem jest spalanie 
śmieci. Nie mówimy jednak już o spa-
larniach, a o instalacjach do termicz-
nej obróbki odpadów, w tym temacie 
jestem optymistą. Takie niewielkich 
rozmiarów instalacje są w dużych mia-
stach. Nie przetwarza się tam wszyst-
kiego tylko pewną wysokokaloryczną 
frakcję. Może powstać na przykład 
dodatkowa instalacja w ZEC-u, czy 
też można taką zbudować w strefie na 
Kołobrzeskiej, która będzie przystoso-
wana do przetwarzania odpowiedniej 
frakcji śmieci i to naszych śmieci. Za-
oszczędzimy na węglu i pozbędziemy 
się części odpadów. Należy podkre-
ślić, że wspomniana instalacja to nie 
bród i smród. Obecnie istnieją takie 
technologie, które gwarantują, że jej 
sąsiedztwo nie jest uciążliwe. W du-
żych aglomeracjach są one sytuowane 
w centrach, a to położenie ułatwia do-
wóz odpadów. Dysponując instalacją 
umożliwiającą zagospodarowanie czę-
ści odpadów można będzie pozwolić 
sobie także na współpracę w tym za-
kresie z innymi gminami i w ten sposób 
dodatkowo na tym zarobić.

Wszystko to jest rozłożone w czasie. Co 
można zrealizować najwcześniej?

- Być może już w kwietniu uzyskamy 
dofinansowanie do systemu na budowę 
wiat na segregowane śmieci. W tym 
roku chcemy także powołać związek 
gmin, który będzie obsługiwany przez 
jedną firmę. Ten ostatni temat jest prio-
rytetowy, musimy się z nim uporać, 
ponieważ może to realnie zmniejszyć 
opłaty za wywóz odpadów.

Dziękuję za rozmowę.
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